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U r podatek
Ustswa o szarwarkach w Sejfie

( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 - e ) )
o f u ż s z ą  d y s k u s ję  w y w o ła ł  p r o -  p r z e m a w i a ł  p r z e c i w k o  u s t a w ie  

jelct r z ą d o w y  u s t a n y  o s z a r w a r -  p o s . N i e d z ia ł k o w s k i , p o d k r e ś la ją c  
k a c h , t .  j .  o ś w ia d c z e n ia c h  w  n a - ż e ‘ talcą u s ta w ę  m o g ą  d a ć  r z ą d o -  
t a r z e  n a  cele p u b lic z n e  P r o j e k t  w i t y lk o  ci l u d z i e , k t ó r y c h  z a u f a -  
w p r o w a d z a  o b o w ią z e k  d o s t a r c z a - ' nie id z ie  t a k  d a le k o , ż e  p o z w a l a  
n ia  ś w ia d c z e ń  w  n a t u r z e  w  z a k r e  im  z ł o ż y ć  w  rę c e  r z ą d u  n ie t y lk o  
sie r o e ljo r a c y j •w o d n y c h , b u d o w y  sw e  p r a w a , a le  i o g r o m n ą  czę ść 
i u t r z y m a n i a  d r ó g , w z n o s z e n i a  s w y c h  o b o w ią z k ó w . Z w r a c a  n a - 
b u d y n k ó w  g m in n y c h , w r e s z c ie  s tę p n ie  u w a g ę , że  u s ta w o d a w s t w o
z a g o s p o d a r o w a n ia /  i z a le s ia n ia  
n i e u ż y t k ó w  g m in n y c h  i g r o m a d z ­
kich Z a m i a s t  d o s t a r c z a n i a  r o b o ­
c i z n y , m o ż n a  u iś c ić  w  g o tó w c e  r ó ­
w n o w a r to ś ć  p ie n ię ż n ą  o b lic z o n ą  
w  s to s u n k u  do r z e c z y w i s t y c h  k o ­
s z t ó w  r o D o c iz n y  na o o s z a r z e  g m i­
n y

P o s  S t a n i s z k is  ( K l .  N a r ./  
t w i e r d z i ł ,  że  u s ta w a  w p r o w a d z a  
n o w y  p o d a te k  w  f o r m o  u k r y t e j .  
K l u b  N a r o d o w y  j e s t  p r z e c i w n i ­
k ie m  n o w y c n  O D c ią ż e n  lu d n o ś c i i 
g ło s o w a ć  b ę d z ie  p r z e c i w  u s ta w ie

P o s . P a w ł o w s k i  ( K l .  L u d . 1) 
p r z y p o m n i a ł , i ż  p m i n . P o n ia ­
t o w s k i  w  w y m o w n y c h  s ło w a c h  
p r z e d s t a w i ł  o p ł a k a n y  s t a n  w s i i 
w i d z i a ł  r a t u n e k  t y l k o  w  d a n iu  je j  
z a r o b k ó w  p r z e z  w ie lk ie  r o b o t y  p u  
b li c z n e . Z a m ia s t  te go  p r z y c h o d z i  
r r o j e k t  r z ą d o w y  b e z p ła tn e j ro b o  
c i z n y , c z y l i  t .  z w .  s z a r w ą r k u . J e ­
ż e l i  się  c h c e  u z d r o w i ć  n a s z ą  g o ­
s p o d a r k ę , t r z e b a  p o r z u c i ć  r a d o s ­
n ą  t w ó r c z o ś ć , • w p ły w y , p r o te k c je  
i r ó ż n e  k o n c e p c je ,

P r z e c i w  u s ta w ie  w y p o w ie d z i a ł  
się r ó w n ie ż  p o s . P i o t r o w s k i  ( P  P  
S , ) ,  z w r a c a j ą c  u w a g ę , ż e  w  c ią ­
g u  c z te r e c h  l a t  o b e c n e j k a d e n c ji  
u c h w a lo n o  c z t e r d z ie ś c i k i l k a  n o ­
w y c h  p o d a t k ó w , z a ś  d o  j e j  k o ń c a  
b ę d z ie  ic h  p o n a d  k o p ę . E g z e k u ­
t o r  n ie  n ia  j u ż  n ic  do z a b r a n i a  
łu d p o ś c i w ie j s k i e j , w ię c  ś c ią g a  się 
z  n ie j  p r a c ę . P o z a t e m  u s t a w a  je s t  
r a m o w a  i m o że  s ta n o w ić  m ie c z  w  
r ę k u  a d m in is t r a c ji  w o b e c  w s i o - 
p o z y c y jn e j .

M ł o d z i  e m e r y c i
W ś r ó d  u s t a w  p r z e d ł o ż o n y c h  

p r z e z  r z ą d  z n a l a z ł y  się  r ó w n i e ż  
d o d a tk o w e  k r e d y t y  z a  l a t a  1 9 3 2 —  
33 i 19 3 3 — 3 4 .

P o s . K o r n e c k i  ( K l .  N a r . )  os 
w i a d e z y ł :

—  O b ie c y w a n o  n a m , że  n ie  b ę ­
d z ie  się  p o s y ła ć  m ło d y c h  u r z ę d n i ­
k ó w  p r z e d w c z e ś n ie  n a e m e r y t u ­
r ę . T y m c z a s e m  w  p r z e d ł o ż o n y c h  
d o d a tk o w y c h  k r e d y t a c h  je s t  p o z y  
c ja  1 5  m i l j o n ó w , p r z e z n a c z o n a  
n a  k o s z t y  p r z e s ie d le ń  e m e r y t ó w . 
W  r .  19 3 2 — 33 p r z e n ie s io n o  w  
s ta n  n ie c z y n n y  5 .5 6 7  o s ó b , w  n a  
s t ę p n y m  r o k u  6 059 o s ó b , p o m im o , 
i ż  od 1  k w ie t n i a  19 3 2  r .  is tn ie je  u- 
s t a w a  r e d u k u ją c a  e m e r y t u r y  o 
p r z e s z ło  4 0  p r o c ., w z r a s t a ł y  p r e li  
m in o w a n e  n a  e m e r y t u r y  k w o t y . 
O s z c z ę d n o ś c i , k t ó r y c h  się sp o ­
d z ie w a n o , s k o n s u m o w a ł n o w y  
p r z v p ł y w  e m e r y t ó w . O b ie c y w a n o  
z a p r z e s t a n i a  t y c h  p r a k t y k , a le  
z a p o w ie d z i  r z ą d u  się n ie  z iś c ił y  i 
w s z y s t k i e  d e k la r a c je  o  d b a n iu  o 
fu n d u s z e  p ą ń s tw o w e  o k a z u ją  s : ę 
c z c z e m i.

D y k t a t u r a  b i u r o k r z c i
N a  o s t a t n im  p u n k c ie  p o r z ą d k u  

d z ie n n e g o  z n a l a z ł  się p r o j e k t  u - 
s i a w y  o p e łn o m o c n ic tw a c h  d la  
P r e z y d e n t a  R .  P .  Im ie n ie m  P P S

d e k re to w re w  n a j m n i e j s z y m  s to p ­
n iu  n ie  zd a ło  e g z a m i n u . W  l e z u l -  
ta c ie  o g ó ln y m  m a m y  te n  o D ja w  
i s t o t n y , że  n ie  P r e z y d e n t  R z e c z y ­
p o s p o lite j , n a w e t  n ie  R a d a  M i n i ­
s t r ó w , t y lk o  a p a r a t  b i u r o k r a t y c z ­
n y  j e s t  j e d y n y m  t w ó r c ą  i o r g a n i ­
z a t o r e m  u s t a w o d a w s t w a  d e k r e to ­
w e g o  B i u r o k r a c j a , k t ó r a  j u ż  m a  
w  r ę k u  k o lo s a ln ą  w ła d z ę  w y k o ­
n a w c z ą  i o lb r z y m i w p ł y w  n a  w y ­
m i a r  s p r a w ie d liw o ś c i, o t r z y m u je  
p o n a d to  c a łą  w ł a d z ę  u s ta w o d a w

c z ą . Z a  p ła s z c z y k i e m  w ł a d i y  i d y ­
k t a t u r y  P r e z y d e n t a , z a  p le c a m . 
w s z e c h w ła d n e g o  r z ą d u , w y r a s t a  
r z e c z y w i s t y  d y k t a t o r  R z e c z y p o s p o  
l i t e j , p o ls k a  b i u r o k r a c j a , c o r a z  
b a r d z ie j  z a le c a  p o t r z e b o m  i d ą ­
ż e n io m  s z e r o k ic h  m a s  s p o łe c ze ń ­
s t w o .

P r z e m a w ia ł  j e s z c z e  k o m u n is t a  
C h ę c iń s k i, p o c ze m  u s ta w ę  o d e s ła ­
no do k o m i s j i , p o d o b n ie  j a k  i 
w s z y s t k i e  in n e  p r o j e k t y  r z ą d o w e .

W c z o r a j s z e  p o s ie d ze n ie  t r w a ł o  
z a le d w ie  d w ie  g o d z i n y . Z w r a c a ł o  
u w a g ę , że  g a le r je  p r z e p e łn io n e  
b y ł y  p u b lic z n o ś c ią . P r z y p i s a ć  to  
n a l e ż y  p o g ło s k o m , ja k ie  z n a l a z ł y  
o d d ź w ię k  wr p r a s ie , ja k o b y  n a  
w c z o r a js z e m  p o s ie d z e n iu  m ia ła  
b y ć  u c h w a lo n a  n o w a  K o n s t y t u ­
c ja .

M o n narwą to r fu  rn

Recital fortepianowy
Bevmtfqe Webster

M ło d y  p la n is ta  a m e ryka ń ski R c - 
ve ridgo  W e b s te r da ł się p o zn ać na 
ostatn im  re citalu  ja k o  p o w a żn y  i 
du że j m ia ry  a rty s ta  -  w irtu o z . W y ­
k o n a ł be z z a r z u tu  tru d n y  i  b . skom ­
p lik o w a n y  p ro g ra m . Je g o  g ra , choć 
zim n a  i nie a fe k to w a n a  —  fr a p u je 1; 
choć jest b a rd zo  m ózgow a i s k a lk u ­
low ana u d e rza  swą d o jrza ło ś cią , d u ­
ży m  um iarem  i pow ściągliw ością, 
o ra z w y s o k im  sm akiem  a r ty s ty c z­
n ym .

W e b s te r posiada specjalny now o-

Z j a z d  D o w b o r c z y k ó w
W  17-tą  m eznicę zw y c ię s tw a  nad 

bolszew ikam i, w  dniach 16 i 1 7  mar­
ca r. b ., ot!będzie się w  stolicy Z ja z d  
D o w b o r c zy k ó w . W sobotę 16 marca
0 god— lC-ej rano zostaną odpraw io­
ne w  kościele Ś w , K r z y ż a  u>,

P o  nabożeństwie odbędą się w  
gmachu S to w . Teclindcow (u l. C zac­
kie g o ; obrady delegatów S to w . D o w  
b o rc zy k ó w . —  W ieczorem  te goż dnia
1 w  sobotę) w  tym że  lokalu o g o d z. 
18-ej w pie rw szym  terminie i o g o d z. 
18 m . 3 "  w  drugim  — W alne Zg ro n ia  
dzenie C z ło n k ó w . S to w . D d w b o rc zy - 
k ó w . W  niedzielę dr. iW -fn a fC a  uro­
czystości św ię ta  Żo łn ierza  I Korpu­
su Polskiego ro zpoczn ą  się u ro c zy- 
stem nabożeństwem  w  kościele kate­
draln ym , celebrowanem p rze z J .  E .  A r  
cybiskuna G a lla . N a b o że ń stw o  roz-- 
pocznie się o g o d z. 9 ni. 45 rano. K a  
zanie w ygłosi ks. prałat S t. Jaehim ow  
ski — kapelan I D y w iz ji  S tr z. P o l. 
1 K . P .

P o  nabożeństwie odbędzie się na 
R yn ku  Starego M iasta —  raport D o w  
b o rc zy k ó w , skąd zebrani ruszą do 
gronu Nieznanego Żo łn ierza  dla zło ­
żenia wieńca, r oczem pochód uda się 
pod por.iń.k Poległych D o w b o rc zy ­
ków na W y b r z e ż u  Kościuszkowskie™  
i zło ży  tam wieniec. Spod pom nika u- 
czestnic Z ja zd u  uaadzą się do sali 
S to w . T e c h n ik ó w  (C za c kie g o  3 ) na 
Ak aaem ję D o w b o r c zy k ó w . —  Akacle- 
mja rozpocznie się o g o d z. 1-ej. P o  
A k a d e m j. o go dz. 15 m . 45 uczestnicy 
Z ja zd u  s p o żyją  w spó ln y obiad żotnier 
ski w  salonach S to w . Te c h n ik ó w . 
Resztę w ieczoru D o w b u rc zy c y  spędzą 
na pogawędce koleżeńskie.

Dla  D o w b o r c zy k ó w  przyje zdn yc h 
zapewnione zostaną noclegi ora z zn iż 
ki kolejow e. —  U d zia ł swój D o w b o r- 
c zy c y  winni zgłaszać do S to w a rzy szę  
nia ( N o w y  Ś w ia t 40 m , 7 ,  telefon 
5 9 9 -8 7;.

90)

ezesny b a rd zo  cem jy i  o kreślony s ty l 
g r y . L a k o n iz m  i. pew ną suchość. 
Ś w ie tn ą  technikę —  k tó ra  jest u  nie 
go środ kie m , nic celem, 5 doskonałą 
szkołę i\ irlu o zo w ś k ą . D u żą  skalę d y ­
n a m ik i. W o g ó le  pie rw szorzę d n e  w a ­
ru n k i na w ir tu o z a , d zię k i absolutne­
m u opan o w a niu  klaw iatury", k  m i. 
ładnie fr a zo w a ć , i w y tw a rza ć  p ie rw ­
szorzędne efekty" ko lo ry s ty c zn e  i n a ­
wet in stru m e n ta ln e , p ra w ie  s y m fo ­
niczne. O s ią g a  to  d zię k i ro zw in ię te ­
mu zm ysłow i b a rw  i znajom ość- t a j ­
n ik ó w  Is to ty  fo rte p ia n u . P r o w a d z e ­
nie głosów je st ta k że  w zo ro w e  i p o ­
lifo n ia  b a rd zo  lo g ic zn a , j  p r z e j r z y ­
sta. D o  du żych  plusów  p ia n is ty  z a ­
liczyć n a le ży  doskonałe, lekkie i>oru- 
szanie kiśei, a tem samem lekkość 
techniki palcow ej i świetne o k ta w y . 
W  fo rte  uderzenie b a rd zo  pełne i  so­
c zy ste , ję d rn e , ch w ilam i po tę żn e  —  
za w s ze  je d n a k  wolne od tw ardości 
„w a le n ia 11. B y w c tk a  tego s y m p a ty c z­
nego p la n is ty  za ry so w u j- się b a rd zo  
■wszechstronnie.

Jjłnżąi rozpiętość /-kał m ożliw ości 
diiła„tiiu możność ro zw in ię c ia  w  ca­
łej polni! e g o "k u n s ztu  w y k o n a w  1 
ezego. O d  B a c h a  ( F a n t a z ja  i fu g a  \ -  
m oll) i B ra h n ish i (Rapsod,ja G -m o ll, 
Cnpriccso I I - m o l l ) ,  b a rd zo  starannie 
w yko ń czo n ego  w  n a jd ro b n ie js zy c h  
szczegółach do M endelssohna ( R o n ­
do oapricckm o i S ch um an n a ( K a r ­
n a w a ł) , w s zy s tk o  św ia dczyło  o w y ­
sokiej k u ltu r ze  ’ m łodego p ia n is ty . 
„ 1 4  tań có w 11 Schuberta nie są z b y t 
p ia n istyczn e m i ko m p o zyc ja m i. „ O n -  
dinc11 R a v c la  m iało właściwe barw i" 
i k o lo ry t in s tru m e n ta ln y . S tr a w iń ­
skiego „S e re n a d a 11 (1-s ze  w y k . w  
P o ls c e ): n a le ży  do okresu ■pseudo - 
klasyczn ego tw órczości tego n a j­
w iększego ze współczesnych ko m p o ­
z y to r ó w , nosi je d n a k  p ię tn o  zb y tn ie j 
k a lk u la c ji w  fa k t u r z e  i  p rze w a g i r e f­
leksów m en taln ych  nad natchnie­
niom , oraz tendencyjnego naśladow - 
n ictw a  inw eneyinego Baelia i C zc r- 
nytego. In te rp re ta c ja  „S e re n a d y 11 
stała na w yso kim  poziom ie. P u b lic z ­
ność gorąco p rzy jm o w a ła  u ta le n to ­
wanego i szlachetnego w iit u o z a .

M ik o .

Uie chceip nocnej Kompronftacj: fceisBtwii
P. Z. T. K. ma jeszcze czas wycofać się 

z projektowanego meczu z Niemcami
O fic ja ln a  niem iecka agencja tele­

g ra fic zn a  D N B  po da ła  ostatnio w ia ­
domość treści n as tę p u jące j: „ Z a r z ą ­
dzeniem  Pa ń stw o w e g o  U r z ę d u  W y ­
chowania F iz y c z n e g o  w  W a rs za w ie  
odw ołany zo sta ł k o la rs k i m ecz n a  
to rze  Polska —  N ie m c y , p ro je kto w a  
n y  w  b ie żą c ym  sezonie sp o rto w ym  
we W r o c ła w ia " .

W iadom ość niem ieckiej agencji 
nie je st p r a w d z iw a , g d y ż  P U W F  
nie p o w zią ł w  spraw ie tego m eczu 
ża dn ej d e c y zji, te m b a rd zie j nie od­
w o ływ a ł m e czu , nic m ając potom u 
w łaściw ych k o m p e to n c yj.

N a to m ia s t naczeln a  m a g is tra tu ra  
naszego k o la rs tw a  P o ls k i Z w ią z e k  
T o w a r z y s tw  K o la rs k ic h  je st M a n ia , 
że im p re za  ta  po w in n a  dojść do skut 
k u  i c zy n i w  t y m  k ie ru n k u  sta ra nia . 
W ła śn ie  d ziś  odbędzie sie z e b r a n i 
za rzą d u  P Z T I - ,  n a  którerrt sp raw a  
tego m eczu bedzie ostatecznie zdecy­
dow ana. Prze d  k ilk o m a  dn iam i w  
„ A B C  -  N o w in a c h  C o d zie n n yc h " w y ­
ra ziliś m y  sw oją opinję n a  te m a t te ­
go m e c zu , u w a ża ją c  pom ysł zo rg a ­
n izo w a n ia  m eczu go larśkiego n a  to ­
rze  P o ls k a  —  N ie m c y  z a  zupełnie 
n ie fo r tu n n y , g d y ż  g ro zi n a m  k o m ­
pletn a p o ra żk a . W obec te g o , że dziś 
zs r zn d  P Z T K  obradować; będzie na 
ten te m a t, p ra g n ę lib y ś m y  jeszcze 
r a z  podkreślić niefortu n no ść tego 
p ro je k tu , podając now e a rg u m e n ty .

P re ze s P Z T K ,  w  w y w ia d zie  u d zie ­
lonym  jednem u z  pism  stołecznych 
na te m a t p ro je kto w an e go  m eczu 
Po lska  —  N ie m c y  o św ia d czył, że 
„nie id zie m y  n a  ścięcie". W  w y ś c i­
gu n a  1000 m . ze  stojącego s ta rtu  
p r z y  za w o d n ik ac h  n a s zy c h : P o p o ń -
c zy k u , O le c k im  c zy  M icha la ku  — nie 
po w inn iśm y obawiać się k o m p ro m i­
tac ji. B ę d zie  —  jeśli nie zw y c ię ­
stw o —  to p rzy n a jm n ie j ró w n a  w a l­
k a ".

M y ln e  je st m niem anie p. prezesa 
co do te j ko n ku re n cji. A n i  P o p o ń - 
c z y k , ani O lecki c zy  te ż M ic h a la k 
nie są pre d ystyn o w a n i do te j k o n k j  
rencji. 1000 m . ze s ta rtu  za trzy m a n e  
go jest ko n ku re n cją  rasow o sprin - 
te rs k ą , k tó ra  polega n a  zry w ie .

R e k o r d y  św ia ta  u zys k a n e  w  te j 
^konkurencji, na ostatnich dwóch o- 
lim p jad ach , n a le żą  do rasow ych 
s p rin te ró w . W  1928 r . m is trzo s tw o  
olim pijskie zd o b ył D u ń c z y k  F a lc k h a u  
sen, osiągając n a  1000 m . ze s ta rtu  
za trzy m a n e g o  czas 1 :1 4 ,4 . N a to m ia s t 
m is trzo s tw o  n a  o lim p jad zie  w  L o s  
A n g e les n a  1000 m . zd o b y ł ró w n ie ż

ra ro w y  3printer A u s tr a lijc z y k  G r a y  ścigu tandem ów  na 2000 m ., o  I d f *
osiągając czas 1 :1 2 ,6 . D a ls ze  m ie j­
sca n a le ża ły  ta k że  do ra so w ych  sprin 
terów , że  w ym ie nim y va n  E g m o n d a  
i va n  D ra k e n s te in a . N a jle p s z y  czas 
na 1000 m . ze s ta rtu  za trzy m a n e g o  
w  Polsce o sia g rą ł w  1928 r . W ło d z i­
m ie rz B a r zy c k i (C ra c o via ) 1 .1 7 ,6 .  
P r ó b y  w  następnych latach w  tej 
ko n ku re n cji d a w a ły  w y n ik i ponad 
1 :1 8 . N ie m c y  w  ze s zły m  sezonie o- 
siągali cza sy w  granicach 1 :1 3 — 
1 T 4 . W  takich w a ru n k ac h  pow iedze­
nie p . prezesa P Z T K ,  że  w  te j k o n ­
ku re n c ji „bę dzie  jeśli nie zw ycię ­
s tw o , to* p rzy n a jm n ie j rów na w a l­
k a "  — je st m rzo r.k ą .

D a le j po w ie dział p . p re ze s, że „n a  
4t)00 m . m o że m y  w ystawać wcale 
g ro źn y  ze sn ó ł" P r z y p o m n im y  p.- 
prezesow i P Z T K ,  żc  n a jle p s zy  czas 
osiągniętym p r z e z  k o la r z y  polskich na 
4000 m . b r z m i: 5 m in . 4 se k ., a u z y ­
skan y zo sta ł po o lim p ja d zie  p a ry s ­
k ie j. W  r . z .  u zy s k iw a li nasi k o la ­
rze  czas w  granicach 5 :1 3 . N a t o ­
m ia st niem ieccy k o la rze  w  m eczu n p. 
z  D a n ją  m ieli n a  4000 m , czas około 
5 :0 2.

W  szc ze g óln y sposób p . prezes 
P Z T K  tłu m a c zy  kon ku ren cje d w ó jk o ­
w e. „G o r z e j  w y g lą d a  sytua cja  w  
spotkaniach d w ó jk o w y c h , ałe t u  p rze  
g ry w a ć  nie m o żn a  ko m p ro m itu ją c o , 
skoro technika ja z d y  k o la rsk ie j w y ­
klu cza  tego ro d za ju  zw ycię stw o . IV  
w yścigu d w ó jk o w y m  zw y c ię stw a  z a ­
p adają właśnie o pół długości, pó1 
koła c zy  spinie. Bo p rze c ie ż nie w y ­
gląd a t a k  fa t a ln ie ! ..,11

O t ó ż  w łaśnie , że  w y g lą d a  fa ta l 
n ie. I  zn ó w  p r z y p o m n im y : N ie m c y  
M erke n s i L o r e n z  ro b ią  po 1 1 ,6  sek. 
n a  200 m .. a trze c i i c zw a r ty  re pre ­
ze n ta n t niem iecM  osiągają czasu w  
granicach 12 — 12 ,2  sek. N a to m ia s t 
n a s i: P u s z , Frą c zk o w rski i P o p o ń - 
c zy k  m ieli w  r . z . 12 ,6  sek. A  więc 
„w y g lą d a  t o  je d n a k fa ta ln ie " . C z a ­
sy zre s ztą  nie są jeszcze w s z y s t- 
k ie m , bo p rze c ie ż nie za p o m in a jm y  
o ta k ty c e , w  k tó re j N ie m c y  celeują, 
bo m a ją  o lb rzy m ią  ru tyn ę -, a nasi k o ­
la rze  nie m ając r u t y n y  sto ją  w  sto­
sunku do N ie m c ó w  o całe niebo ni 
że j pod wzedędem ta k ty k i.

A b y  w ycze rpać cały program  olim -

rym  p . prezes P Z T K  wogóle nie 
w spom ina. O t ó ż  rekord polski w  tej 
konkurencji w ynosi 1 1 ,4  sek. na outat 
nich 20C m ., a osiągnięty został w a lk 
overem , a więc w  w arunkach w y ją t­
k o w o  szczęśliw ych be z w alki i bez 
konkurencji, w  której trzeba w y m i­
jać p rze ciw n ikó w . N ato m ia st osada 
niemiecka L o r e n z 1 —  Karsch na m i­
strzostw ach św iata w  Lip sk u  w  finale 
w yścigu tandem ów  startując z  trze ­
ma innemi osadam i, a więc w  walce 
p o zy c y jn e j, p rzy  ciągiem zam ykan iu  
osiągnęła ten sam czas, w ych o dzą c 
na pierwsze miejsce z  ostatniej p o zy ­
cji. D odać trzeba p rzy  tej o k a zji, żc 
N iem cy są w y ją tk o w o  mocni w  tej 
konkurencji, g d y ż  w  każdem  spotka­
niu narodowej d ru ży n y , m ają oni w y ­
ścig tandem ów jako  o b o w ią zk o w ą  
konkurencję. W  Polsce natomiast tan 
dem y nie cieszą się zupełnie popular­
nością.

Reasum ując, dochodzim y do w n io ­
sku, że w  m ię d zyp a ń s tw o w ym  kolar 
skim meczu to ro w ym  z  N iem cam i, nie 
w yg ra lib yśm y ża a n e j konkurencji. 
M ó w i się, że m ecz z  Niem cam i tra k­
tować należy jako  naukę, podkreśla­
m y jednak sta n o w c zo , że ta nauka 
k o s zto w a ła b y  nas z b y t  d ro g o . R o z p o  
rzą d za m y  św ietnym  materjaiem kulać 
skim , to praw da, ale musimy jeszcze 
wiele pracow ać, a b yśm y doszli mniej 
więcej do poziom u takiego przeciw ni 
k a , jakim  są N ie m cy w  tej dziedzinie. .  
W  ooecnych w arunkach angażow anie 
się na m ecz z  N ie m cam iM jyło b y lek­
kom yślnością.

P o  zw ycię stw a ch , jakie N ie m cy od 
nieśli z  D a n ją , H o ia n dją  i Szw a jc a- 
rją, a więc nad państw am i, które są 
potęgą w  kolarstw ie to ro w e m , N ie m ­
cy zw rócili się do F ra n c ji z  p ro p o zy ­
cją rozegrania m ię dzypa ństw ow e go  
meczu Fra n cja  —  N ie m c y. A  choć 
Frapcja jest najklasyczniejszem  pań^ 
stwem  w  kolarstwie torowem^ o dpo - 
w iedziala Niem com  że , m estety, re­
zyg n u je  z  p ro p o zy c ji, ale nie m oże 
w ystaw ić prze ciw ko  nim odpow ied­
nio rów nego zespołu.

N ie  w y rze k a jm y  się łączności w  
sporcie kolarskim z  Niem cam i, ale w y  
bieiajm y takie konkurencje i takich

pijski projektow anego m eczu z  N ie m - spośród nich p rze c iw n ikó w , któ rym  
eami, trzeba jeszcze wspom nieć o w y ' będziem y mogli dorów nać,

W komisjach
p o d a t k o w y c h

M in is te rs tw o  S k a rb u  w y ja ś n iło , że 
od u d zia łu  w  ko m isjach o dw o ław ­
czy cli p o d a tk o w yc h  nie n a le ży  w y ­
k lu cza ć osób k a ra n yc h  za  w y k ro c zą  
nla p o da tko w e  o c h a rak te rze  podnt- 
k  o wyra (drobn e m i g r z y w n a m i) , g d y ż 
p rze p is y  w y klu c za ją c e  od u d zia łu  w  
tyc h  kom isjr cli osoby k a ra n e , odno­
szą się ty lk o  do osób skazan ych  p i 
p rze s tę p s tw a  k a rn o  - skarbow e.

G a r d e n  B e n n e t t  o d b ę d z i e  s i ę  1 5  w r z e ś n i a  b .  r .
Regulamin zawodiim jest już opracowany

N a s ze  chlubne ze szłoroczn e z w y ­
cięstwo w- M ię d zyn a ro d o w yc h  Z a w ę - 
dach B a lo n ó w  W o ln yc h  o p u h a r im . 
G o rd o n  B e n n e tta , w ło ży ło  n a  A e r o ­
klu b  R ze c zy p o s p o lite j, zdo b yw cę  te ­
go p u h a ru , o b o w iąze k o rg a n izo w a n ia  
te gorocznych za w o d ó w  n a  w ła s n y m  
terenie. T e rm in  za w o d ó w  w y zn a c zo  
no na d zie ń  15 w rze ś n ia  b. r . i A .  R  
P  p ro w a d zą c y  intensyw ne prace 
p rzy g o to w a w c ze , u k o ń c zy ł j u ż  opra 
cew yw anie regulam inu zaw odów  
„G o rd o n  B e n n e tta  1935 r .11.

W  zasadzie regulam in te n  praw ie 
sie nie ró żn i od ostatniego. W  za w o ­
dach nadal brać m o gą  jedyn ie balo­
n y  w olne o pojem ności 2.200 m tr. 
sześć.

P ie rw s zy  te rm in  zgłoszeń w y zn a -

J ,  Bm P rfg stig y

B O H A T E R
—  O c z y w iś c i e . A l e  z n o w u  z  d r u g ie j  s tr o n y  —  

d o d a ł C h a r ł i e  s p r y t n ie  —  m o ż n a  t r a k t o w a ć  te  p ię ć s e t 
f u n t ó w  n ie  ja k o  z a p ł a t ę  za  to . że  u g a s iłe m  p o ż a r  w  
U t t e r t o n i e , a le  z a  t o , że  się p o z w o liłe m  p r o w a d z i ć  po 
L o n d y n i e  j a k  n a g r o d z o n y  b y c z e k , d ia  r e k la m y  ic h  g a ze - 
t v .  P o k a z y w a l i  m n ie  n a w e t n a  e k r a n ie , j a k  b io r ę  te  p ie ­

n ią d z e .
—  T e ż  d ia  r e k la m y , co?

te g o  K i b w o r t h a  i o p o w ie d zie ć  m u  w s z y s t k o . N i e  p o ­
w ie m , b y  m u  się n a le ż a ła  c a ła  la s u m a , p o  tem  coś m i 
o p o w ia d a ł , a le  c zę ś ć  s p e w n c ś c ią . I  n ie  w te m . c z y  m y  
m a m y  w o b e c  te g o  p r a w o  k o r z y s t a ć ... .  r. .

—  C z e m u  n ie ?  P r z e c i e ż  c ze ść  t y c h  p ię c iu s e t f u n t ó w  
j e s t  m o ja , K i b w o r t h  to  n a p e w n o  m i p r z y z n a .  C z y ż  n ie  
m u s ia łe m  się ic h  z a  to  śle p o  s lu c h a e  w  L o n d y n i e ?

—  T o  j u z  z a ł a t w i c i e  m i ę d z y  s o b ą , m o je  d z ie c k o . A l e  
t a  p r a s a , k t ó r a  n a r o b iła  t y le  h a ła s u  k o ło  tw o je j  o s o b y , 
m u s i t e r a z  ta k s a m o  n im  się z a j ą ć . M u s is z  im  to  k u n ie c z  

n ie  p o w ie d z ie ć . N ie c h  go p r z e d e w s z y s t k ie m  u w o ln ią  
z  w i ę z i e n i a . T o  się c h y b a  b o h a t e r o w i n a le ż y

—  J a d ę  j u t r a  do L o n d y n u , w u j u .
—  L e p i e j  p ó ź n o , n i ż  n i g d y , c h ło p c z e . W i e r z  m i , że

. . p o c z u j e s z  się le p ie j , g d y  s p e łn is z  s w ó j o b o w ią z e k . Z d a -
T a k, c a ła  m o ja  p o d r ó ż  do L o n d y n u  m .  b y ła  n i- w a lo  m i ^  że  coś d  d q . y  na , u m ie n iu <  Ą  co z  i * o J a

e re m  in n e m .
—  T a k ,  r o z u m ie m , —  p o w ie d z ia ł  p o w o li w u j  —  a le  

to  n ie  z m ie n ia  f a k t u , ze  to  ta m te n  s p e łn ił c z y n , a t y  
z o io r a łe ś  z a s z c z y t y .

—  I  W' d o -da tku  t e r a z  ero p r z y m k n ę l i !  T o  n a j w a ż n i e j ­
s z e , w u j u '  —  k r z y k n ą ł  C h a r ł i e .

—  Z d a j e  s ię , ż e  p o z o s t a je  ci t y lk o  je d n o , m ó j c h ło p ­
c ze . S a m  w ie s z  c o , p r a w d a ?

—  J e c h a c  do L o n d y n u ?
—  W r ó c ić  do L o n a y n u , iść  do te j g a z e t y , c z y  t y c h  

g a z e t , bo n ie  w ie m , ile  ich  się ta m  w m ie s z a ł o , i p o w ie ­
d z ie ć  i m , że  to  k to  i n n y  s p e łn ił  te n  c z y n  i że  m u s z ą  t e ­
r a z  z  n im  z a c z ą ć  o d  p o c z ą tk u  w s z y s t k o .

—  A  o n  n a j b a r d z i e j  te g o  t e r a z  p o t r z e b u j e , k i e d y  p o ­
l i c j a  n a  n ie g o  z a w z i ę ł a . C ó ż  z a  n ie s p r a w ie d l iw o ś ć !

—  T a  in n ie s p r a w ie d liw o ś ć , C h a r i i e , i to  t w ó j  
cbow  ią z e k  j a k n a j s z y b t i e j  j ą  n a p r a w ić . M u s i s z  iś ć  do

c ią ż y  na s u m ie n iu .
p o s a d ą  w  U t t e r t o n i e ?

—  O .  z  n ią  k o n ie c , —  p o w ie d z ia ł  C h a r ł i e , ś m ie ją c  
się  n ie s z c z e r z e .

— B y i o  ci to  o b o ję tn e  w t e d y , k it d y  g a z e t y  p is a ł y  
o to b ie  ja k o  o b o h a t e r z e , co? A  t e r a z  p r z e s ta j e s z  b y ć  
b o h a te r e m  i n ie  m a s z  p o s a d y .

—  T o  p r a w d a .
—  W  K a ż d y  m r a z i e  p o z o s t a je s z  u c z c iw y m  c z ł o w i e ­

k ie m , a  to t a k ż e  coś z n a c z y , C h a r ł i e . N i e k t ó r z y  lu d z ie  
s ą d z ą , że  u c z c .w o ś c i je s t  n a  ś w ie c ie  t y l e , co b ło ta . A .le  
to  n ie p r a w d a . T r z y  c z w a r t e  l u d z i  n a  ś w ie c ie  m a  t e n ­
d e n c ję  do s k r ę c a n ia  n ieco  z  p r o s te j d r o g i . W ię c  j u t i o  
j e d z  le s z , ta k ?

—  T a k ,  ja d ę  i p r z e d e w s z y s t k ie m  b ę d ę  się s ta r a ł  w y ­
ś w ie tlić  p r a w d ę . N i "  p o z w o lę  się t r a k t o w a ć , j a k  b o h a te ­
r a , k ie d y  p r a w d z i w y  b o h a te r  s ie d zi w  w i ę z i e n i u , P o d & u

l n ę  „m in n y  m a t o r j a ł , j a k  ta m  o n i m o w ia . n ie c h  so b ie

Z niego korzystają.
R o z e ś m ia ł  się w e s o i o :
—  C z y  w ie s z  w u j u , że  m i lż e j  od c z a s u , k ie d y m  się 

z e  w s z y s tk ie g o  z w i e r z y ł ?  A  t e r a z , k ie d y  c io tk a  N e l l i e  
w y j e c h a ł a  i M a d g e  sobie p o s z ł a , p r z y d a  ci się  tr o c h ę  
r o z r y w k i .  C h o d ź m y  się z a b a w ić . K t o  w ie , k ie d y  z n o w u  
b ę d ę  w S l a k e b y .

R o z d z i a ł  V I I -  

Z N O W U  L O N D Y N .

C h a r ł i e  w r a c a j ą c  do L o n d y n u  z ł a p a ł  się  n a  t e m , że  
n ie  m y ś li  a n i o K i b w o r c i e , a n i o K i n n e y u , t y l k o  o o w e j 
rn io u e j d z i e w c z y n i e , I d z i e  G h a t w i c k , ch o ć s a m  p r z e c ie ż  
so b ie  p o w t a r z a ł , że  to z  je g o  s t r o n y  g ł u p o t a  i s t r a t a  
c z a s u . A l e  t a k  j u ż  b y ło . D o j e ż d ż a j ą c , p o w t a r z a ł  s o b ie : 
„ T a m  m ie s z k a  I d a  G h a t w ic k -1 i m y ś l ta  z d a w a ł a  się 
o ś w ie tla ć  j a s n y m  b la s k ie m  p o n u r ą  s ta c ję  K i n g ^  
C r o s s . T y m  r a z e m  n ie  b y ło  m o w y  o z a j e c h a n iu  do h o ­
t e lu  N o w y  C e c y l. M i a ł  sa m  p ła c ić  z a  s w o je  m ie s z k a n ie  
i n ie  m o g ło  o n o  b y ć  d r o g ie . N i e  p o g a r d z a ł  r a d ą  i z a ­
s ię g n ą ł j e j  o d  t r a g a r z a , k tó ry  z a p r o p o n o w a ł  I lo t e ł  
„ B u m e r a n g "  z a le d w ie  p ię ć  m in u t  p ie c h o tą  o d  d w o r c a .

„ B u m e r a n g "  m ie ś c ił  się w  w y s o k im  w ą s k im  d o m u . 
W e w n ą t r z  p a n o w a ł m r o k  i p a c h n ia ło  w i lg o t n e m i s k a r ­
p e tk a m i w e ł n i a n y m i . O f i a r o w a n o  ta m  C h a r li e m u  p o ­
k ó j z  p ie r w s z e m  ś n ia d a n ie m  z a  5 s z y l i n g ó w  n a  dobę 
lu b  30 s z y lin g ó w 7 t y g o d n io w o , a  C h a r ł i e  u w a ż a ł  się za  
b a r d z o  s p r ; U o g o  n ie  u s ta la ją c  k w e s t j .  c z y  b ie r z e  p c - 
k o j n a  d u i , c z y  ly g o d n ie -

( D .  c n , ) .

czeno do dn. 1  lipca b. r .  w  t y m  te r­
m inie p rze k a za n e  b y ć  m usi do A .  E  
P  wpisow e w  w ysokości 100 zt, D r u ­
gi te r m ir  u p ły w a  z  dniem  15 -g o  
sierpnia.

N -g r o d ę  im . G ordon B e n n e tta  sta­
n ow i p u h a r  będący* n a g ro d ą  p rze ­
chodnią, k tó ra  zd o b y w a  A e ro k lu b  
p a ń s tw a , w  k tó re g o  barw ach leci 
zdobyw ca p ie rw sze j n a g ro d y . O d  
dwóch la t ju£  p u h a r ten je st w  n a - 
szem  pos iadaniu. P o zo sta łe  nasrrody 
pieniężne nie u la g a ją  zm ia n ie .

A .  K .  P .  do sta rcza  za w o d n ik o m  
be zpłatn ie g a zu  n< śnego do napeł­
n ienia balonów . Pom oc tech n iczn ą , 
obsługę p r z y  n apełnianiu ba lo n u , o- 
r a z  do p iln o w a n ia  s p rzę tu , w szelk ie  
n iezb ęd re  d r u k i, j-a k : k s ią żk i p o kła ­
dow e, b la n k ie ty  za św ia dcze ń  ląd ow a ­
nia i t .  p . o ra z k w a te r y  dla za w o d ­
n ik ó w  po czyn ają c od dn. 12  w rze ś n ia  
a ż  do odlotn.

N ow ością  w  re gu lam in ie  ty m  jest 
a rt. 23, k t i r y  określa w a r u r k i  eli­
m in a c ji w  razie g d y  balon osiądzie 
na w o d zie . U p rze d n io  nie było  ściśle 
sprecyzow anego p rze p isu  i tłu m acze 
nie go po zo sta w ia ło  dosy"ć d u żo  sw o­
body. Obecnie re gu la m in  u s ta la , żs 
„B a lo n  podlega elim inacji j-eże]i n a­
stąpi w odow anie na w odach u zn a ­
nych g e o g raficzn ie  z a  m o rza  N a t o ­
m iast w odow anie na w odach u zn a ­
nych za  je zio r a , s ta w y  lub rze k i jest 
d opu szczalne, w  w y p a d k u  ty m  za 
miejsce ląd ow a n ia  zostanie u zn a n y  
p u n k t w y b r z e ż a , leżący" bliże j m ie i- 
sca odlotu balonu, oraj n a lin ji łą ­
czącej miejsce odlotu balonu z  m ie j­
scem w o do w a nia ".

P a m ię ta m y  w s zy s c y , że w  u bie­
g ły m  roku polski balon „P o lo n ja "  pi 
luto w any p r z e z  k p t. A .  Ja n u s za  i 
por. Ig n . V ra w szc za k a  osiadł n a je ­
z io r z e , co wy wołało pewne d y sk u s je , 
c zy  n a le ży  p rz y z n a ć  im ti zecie, c zy  
c zw a rte  m iejsce. W obec jasnego w  
Treści swej a rty k u łu  23 regulam inu., 
wi-zeli ie sp o ry n a ten  te m a t nie bę- 

,;-uż m o g ły  ponow ić.
N a  jesieni więc czeka nas na polu 

M oko tow skie m  _ ciekawa im p re za  lo t­
n ic za , o ra z jeszcze jedna o k a zja  do ... 
zw ycię stw a-


